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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 

W POLSCE.

Deutsche Allg. Ztg. 26.IV  pisze, że prasa polska 
fladal nawołuje do bojkotu „wszystkiego, co niemiec
kie". Dziennik przypomina, że mniejszość niemiecka 
Pomimo lojalności wobec państwowości polskiej, jest 
ClĄgle upośledzona i uważana za ciało obce, które po
winno być najrychlej zniszczone. W ygląda to, jakby 
Państwo polskie chciało wobec całego świata okazać, 
jakim błędem było utworzenie go; byłe ziemie prus
kie dostały się jednak Polsce z wyraźnerrt zastrzeże
niem jednakowego traktow ania wszystkich m ieszkań
ców. Dziennik dowodzi, że nawet pewne odłamy pol
skiej ludności skarżą się na brak bezpieczeństwa 
Prawnego w Polsce, wywołanego przez bojkot Niem
ców. To też dziwnie wygląda ostatnia polska skarga 
®a brak bezpieczeństwa w Gdańsku, w którym ta 
sprawa jednak przedstaw ia się zupełnie dobrze w 
Porównaniu z Polską.

Deutsche T ageszeitung 25.IV  pisze, że teror prze
ciwko Niemcom na Górnym Śląsku trw a nadal i p ro
s t y  niemieckich dyplomatów pozostają bez skutku. 

Ponieważ władze wojewódzkie nie przeciw staw iają 
s,ę należycie akcji przeciwniemieckiej. Rząd polski 
®iusi W’ięc zgodzić się na to, że jego zapewnienia moż- 

a szacować bardzo nisko. W łaśnie obecny rząd, pra- 
*e dyktatorski, mógłby znaleźć posłuch nawet w naj- 

^ s z y c h  urzędach.
Prawda 24.IV  donosi z W arszawy o demonstra- 

,ach robotników przem ysłu włókienniczego w Łodzi.

ty  Lietuvos Aidas 24.IV  w depeszy ag. „E lta" z 
arszawy p. n. „Głód w Polesiu" informuje „za pis- 

aoii polskiemi" o niezwykłej nędzy panującej na 
schodnich kresach Polski.

POLITYKA ZAGRANICZNA POLSKI. 
REWIZJONIZM.

Der Tag 26.IV  w koresp. z W arszawy p. t. „An- 
tirevisionsvertrag?" pisze, że między F rancją, Polską 
i M ałą Ententą został zaw arty układ przeciwko re 
wizji traktatów. Rokowania marsz. Piłsudskiego z 
przedstawicielami tych krajów jeszcze trw ają. Mówią 
tu taj, że Polska zamierza zgłosić protest przeciwko 
polityce rewizyjnej Niemiec na najbliższej sesji R a
dy Ligi Narodów.

Prasa niemiecka z 25.IV  podaje na naczelnem 
miejscu doniesienie „Paris Midi" o niedzielnej konfe
rencji Mac Donalda z Rooseveltem, w której, według 
przypuszczeń specjalnego korespondenta dziennika 
paryskiego, poruszona została również kw estja rew i
zji traktatów, zwłaszcza w odniesieniu do Pomorza 
polskiego, jako warunku zgody Ameryki na zawarcie 
konsultatywnego paktu  bezpieczeństwa

Prawda 24.IV  w depeszy z Berlina p. n. „Pogor
szenie stosunków polsko-niemieckich" informuje o 
proteście posła Moltkego w W arszawie przeciwko 
odezwie antyniemieckiej Związku powstańców na 
Górnym Śląsku. Podobny protest złożył w Katowi
cach konsul niemiecki hr. Adelman. Korespondent cy
tuje, za prasą niemiecką, fakty wystąpień antynie- 
mieckich i rzekomego pobicia Niemców na polskim 
Górnym Śląksu. W depeszy Tassa z W arszawy dzien
nik sygnalizuje wypadki teroru przeciwko mniejszo
ści polskiej w Niemczech.

Daily Herald 25.IV  p. n. „Polska inicjuje pakt 
5-ciu mocarstw" podaje z W arszawy następującą wia
domość: Polska postanowiła utworzyć otwarcie z jed 
noczony front przeciwko rewizji traktatów  wspólnie 
z M ałą Ententą i Francją. Decyzja taka została pow
zięta w czasie konferencji, jaką marsz. Piłsudski od
był z ministrem spraw  zagranicznych Beckiem w W il
nie. Natychmiast po powrocie do W arszawy minister



S c  M . .  ■

. . . .  . . .  ,

S S  S ?  ‘  S E "

< T  • » r  ST" * ,  •>- r  n
n  *  1 ' - - ‘  J  0 - 1

0, y---. ■ 7 V.E.>, ,• t ■ 7 >:’’

r; . j ,  ' i f , ; . -  : ■ - ,

y  t/AMWMwHKk-J

> ;v E g E - .-c /; ;

■ i  ■

-  "  i  ■ • ■ v .  '  ■ 7 E . : i  ■ ' ' ... '

K  ■ ■ ■ ■ ! « > /  < .

» ■ ■■ ' .r  - : ’ . " '  ■ > v  ’  V ;  ; •  • • ;-! /  :

■■ " 5  "■ '■ r. ' .

: J . j f l j : ,  '

i

. . ■ . ,  •  , ■;  t

• '• E ł ls E f * ; !  j  M E 'V 'E \ i i - 9 f n  7  'C -V

■■ - •• ■ . ’ ■ . '■

- i t  ■ V. ' '  ■ - • .  ■ ,

Ł  ' t ,  '  - ■„  r  . ?  . ; •  <  . .  ■

. P . * .  :> •

v k V  - . , i u - .

■:t»- i 

»  l ‘,

> VE \ Y  E

0 E-; v f  : ! , )  . ( v: V- '

.  , . f - t j i - v s i i  i  '  ■■■ -<S

r  ' 4 ; i : r r . - ? * i > 4 n i ł K ! r  w i i . i i i .

< ; 'c V i 'i JS>'i;KJ E / i.v / j , ;  ■ \ - j  r -  g-E; ee?;

{ ■• •  v \  V Y E ; . ; -  .  ’ ■ ■ -  • .  >  • >

i < ' ’ t :  ■ >  .  ; ■■■ ■: ■ . . .

-  ' ; 'E ‘; E ' j ' ' .!'■ ,i.‘ . > ; - r i  r .

' - V  < ' e y : .  E’. . -  , . 7 - i " !  ... 1 t |  r  ..

. .  'V  . : ... E "  V : ' < i ’ >!'

i :  . • "E t  ' ,E ' . r V i V ) E t i j  " S '  . .  E ( i j y ; - . - ;

.fr.-EYJE.-Ey.Eil-' ■"> i

•

- ! e : 'y  u; rEf. v '- i  :: ^ { L ' l 'U iq  ’ v "

. . . . ' . .  . . . r -E  ■ i . E ; '. 1 . 7 :  : ' '  E' - • . '  ;  :

1 E : v t ;

■ - E 1 ■'  J O S  u i  I  S J  ■ ■ f c |  ' A . ' E ' e ' '  i  ■ : * .  . ! « | f l

- ’■/IV E :U- , ?{ O ffv  E 7  i  :;■■■■? S E . >.• EE E'

j e s ' ■ < r  V '■ ■ ■  I ' - ■ : ! e j » . ' ,  V ;  e . . ' ! E .  e- y - e j e -e; . , - - ’  e  ; -

. ,. ( k i / f k i h  ■

■ <: - t

  ; . •• K i  V  • -r • \  s  V: *1S -yk X l V "• ̂  ’ • l \

-  S ’ ;!'? . .V  ■ i ’< •*.

. •  :  ••.  ■ „  f . s - ; . '  • ’  .  ■'  . '  ■ r . ’ -: .

. . . . . .  s q . . . . . . .  -  j i ;  ...

-  ,

T  1 : '  ■ *  l '  ",
■ ( . ; • ■ .  ' . E l  < * :  Y -  S  E E E :  • < E  , ; V E -7  '■

EE / . ■ : ■ ! .  > .  ■' EE-EE • E ; • ?>"• o s :  C -V '* '

• s  ., S "- • v  s  v v :  / v S ' " :

f t  ■: :  " .. . s  r : . . . .  K

'  ' : ?7



Beck porozumiał się z ambasadorem francuskim i po
słem Czechosłowacji i poinformował ich o decyzji 
Polski.

Pester Llyod 25.IV  zamieszcza artykuł, w któ
rym, omawiając możliwości pacyfikacji świata, do
chodzi do wniosku, że jedyną istotną drogą do tego 
jest rewizja traktatów. Zbliżenie jednak Francji do 
Niemiec i Włoch zawiodło, gdyż zbliżenie francusko- 
niemieckie okazało się niemożliwe, dopóki istnieje 
przymierze francusko-polskie podobnie, jak zbliżenie 
francusko-włoskie okazało się niemożliwe z powodu 
przymierza francusko-jugosłowiańskiego. Celem uła
twienia rewizji Francja winna zrezygnować ze swych 
przymierzy, za czem ma się już ujawniać ruch we 
Francji.

POLSKA A LITWA,
Lietuvos Żinios 24.IV  zamieszcza obszerną p rzy 

chylną recenzję ostatnio wydanej w Wilnie książki 
autora polskiego T. Nagurskiego o Kłajpedzie. Dzien
nik porusza zawarte w książce zagadnienia, dotyczą
ce portu ikłajpedzkiego, wskazując przytem na podkre
ślenie przez T. Nagurskiego, że port kłajpedzki został 
już dość ściśle związany z Litwą, mimo iż Litwa nie 
wykorzystała jeszcze w pełni tego portu ze względu 
na niedostatecznie rozgałęzioną sieć kolei żelaznych, 
dalej ze względu na brak zainteresowania portem ze 
strony szerszego ogółu litewskiego, wreszcie zaś ze 
względu na zamknięcie spławu drzewa Niemnem z 
Wileńszczyzny, Grodzieńszczyzny i Mińszczyzny. W 
d. c. dziennik zwraca uwagę na pogląd T. Nagurskie
go, że „dotychczasowej historji europejskich stosun
ków gospodarczych nie jest znany fakt, by jakiś kraj 
z własnej woli zamknął iswój port. dla tranzytu z innych 
krajów; dotychczas żadne niesnaski polityczne nie 
zdołały przeciwstawić się gospodarczym interesom 
państwa", poczem pisze: „Nie trzeba dodawać, że mo
wa tu jest o Wilnie. Wszelako nam Litwinom trudno 
jest zgodzić się z wyżej przytoczonym poglądem auto-

Z A G A D N I E Ń
MOCARSTWA A Z. S. R. R.

Taegliehe Rundschau 25.IV  zamieszcza artykuł 
p. t. „Czyżby porozumienie wojskowe między Moskwą 
a Paryżem?" Wychodząc z założenia, że politycy nie
mieccy dotychczas niedoceniali znaczenia sojuszu so
wiecko-niemieckiego, którego bronił jeszcze ambasa
dor Brockdorff-Rantzau, dziennik podnosi, że sytua
cję tę umiał wyzyskać rząd francuski, pozyskując 
partnera rosyjskiego dla swoich dalszych celów. Zna
mienna w związku z tem ma być również zmiana na
strojów w Polsce. Na szczególne podkreślenie zasłu
guje, zdaniem pisma, fakt przyjęcia przez marsz. P ił
sudskiego posła sowieckiego Owsiejenkę, co niewątpli
wie miało cechy wybitnej demonstracji. Niezależnie 
°d postępów, jakie osiągnęły rokowania wojskowe 
między Francją, Polską a Rosją, już sam fakt pro
wadzenia takich pertraktacyj oznacza dla Polski nie
wątpliwe odciążenie. Dalej wywodzi dziennik: „Nie 
Przypuszczamy, aby Sowiety zgodziły się bez zastrze- 
2eń na sojusz wojskowy, wzorowany na innych soju
szach francuskich, ale czyż już samo zawarcie paktu 
Neutralności między Rosją a Polską nie pociągnęłoby 
Najdalszych konsekwencyj na wypadek zaatakowania 
^mmiec przez Polskę? Czyż dla Niemców nie wyni-

ra polskiego. Przytoczony ptrzez niego przykład z  Ant- 
werpją, gdzie interesy gospodarcze przeważyły nie
snaski polityczne, jest — naszem zdaniem — nieodpo
wiedni, a to dlatego, że problemat wileński jest o wie- 
le bardziej zagmatwany. Dla każdego jest rzeczą ja
sną, że problemat ten wiąże się ściśle z Kłajpedą", 
Wikońcu dziennik zauważa, że byłoby rzeczą wielce 
pożądaną przetłumaczenie książki T. Nagurskiego na 
język litewski.

Lietuvos Żinios 25.IV  nawiązując do artykułu 
Calergi'ego, jaki ukazał się ostatnio w niektórych pi
smach zagranicznych, c- w którym „twórca Paneuro- 
py" dowodził m. in„ że Papież jest jedynym czynni
kiem w Europie, któryby potrafił swym autorytetem 
moralnym przyczynić się do> ostatecznego rozstrzyg
nięcia sporu polsko - litewskiego, pisze z przekąsem: 
Nie od rzeczy będzie tu przypomnieć, że Papież już 
rozstrzygnął raz sprawę wileńską. Rozstrzygnięcie to' 
dobrze pamiętają wszyscy Litwini. Na pytanie, ja
kie stanowisko zająłby Papież po raz drugi w 
tej samej kwestji, wystarczy — zdaniem dziennika — 
przytoczyć treść depeszy biskupów polskich, gdzie 
występują cni w obronie Papieża przeciwko oburzają
cym insynuacjom, skierowanym pod adresem osoby 
Papieża na łamach „La Republique" w znanym arty
kule Pierre Dominique'a p. t. „Adolf Hitler i W aty
kan".

Lietuvos Żinios 25.IV  donosi, że rozprawa woj
skowa w sądzie litewskim przeciwko 11 osobom, o- 
skarżonym o szpiegostwo na rzecz Polski, rozpocznie 
się dnia 16 maja r. b. Głównym oskarżonym w tym 
procesie jest b. naczelnik policji pogranicznej, Bekas.

Lietuvos Żinios 24.IV zamieszcza na czele nume
ru p. n. „Niemiecki plan odcięcia Polski od Bałtyku" 
streszczenie londyńskiej korespondencji „Izwiestij". 
w której podkreślone zostało, że niektóre koła angiel
skie odnoszą się przychylnie do planu niemieckiego 
stworzenia unji celnej Niemiec, Litwy, Ł o t w y  i E- 
stonji.

I A O G Ó L N E
kałoby poważne następstwo, gdyby np. doszło do za
warcia umowy, na podstawie której Warszawa w ra 
zie konfliktu niemiecko-polskiego mogłaby liczyć na 
pewne poparcie ze strony przemysłu sowieckiego? 
Nie przeceniamy ostatnich ataków polskiego Związku 
powstańców na Górnym Śląsku, ale czy z drugiej stro
ny nie jest dziwnym fakt, iż nastąpiły one wkrótce po 
rozmowie Piłsudskiego z Owsiejenką". Wskazując na
stępnie na ostatnią debatę w angielskiej Izbie Gmin 
oraz na starania Polski uzyskania od Ojca Świętego 
encykliki w sprawie politycznie prześladowanych i 
uciskanych, „Taegliehe Rundschau" konkluduje, że 
sytuacja międzynarodowa uległa wielkiemu zaostrze
niu. W tych warunkach nieprzyjazne ustosunkowanie 
się Niemiec wobec Rosji jest pozostałością liberalnej 
polityki dawnych rządów Rzeszy niemieckiej. Nie po
zostaje zbyt wiele czasu do namysłu; przygotowania 
do sojuszu wojskowego między Rosją a Francją po
sunęły się bowiem daleko.

Izwiestja 24.IV donoszą o wydaniu przez sowiec
kie wydawnictwa państwowe pełnego sprawozdania 
stenograficznego z procesu inżynierów rosyjskich i 
angielskich, oskarżonych o sabotaż i szpiegostwo. U-
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kazał się już 1-szy tom tego sprawozdania w językach 
r°syjskim i angielskim.

The Times 24.IV. Kor. parlam entarny pisze, że 
Moskiewski bojkot towarów brytyjskich nie był rze- 
Czą niespodziewaną i nie wpłynie w żadnej mierze na 
Postanowienie rządu brytyjskiego uczynienia wszyst
kiego, co jest w jego mocy dla uwolnienia Thornton a 
i Macdonalda.

The Manchester Guardian 24.IV  w art. wst pod
kreśla w związku z zakazem importu .towarów so
wieckich do Anglji, że wojna handlowa nie jest żad- 
°em rozwiązaniem. A utor wyraża nadzieję, że Sowie
ty wykażą, iż pragną utrzym ać zdrowe stosunki han
dlowe z A nglją i przez zwolnienie inżynierów bry ty j
skich — nie dopuszczą do wojny. A utor przyznaje, że 
tego rodzaju postępowanie wobec argumentów bry
tyjskich, przedstawionych w formie ultimatum  i woj- 
ny handlowej, wymaga odwagi, na którą nie może 
Slę zdobyć większość państw.

Rytas 24.IV  w obsz. koresp. Augura z Londynu, 
Nawiązującej do zakończenia procesu inżynierów an 
gielskich w Moskwie, podkreśla, że na proces ten na
leży zapatryw ać się ,z innego punktu widzenia, niż to 
czyniono dotychczas. Auitor daje do zrozumienia, że 
■współpraca Sowietów z Polską i Francją, jaka zaryso
wała się ostatnio, mocno była nie na rękę Niemcom, 
zainteresowanym  ze zrozumiałych względów nietylko 
w utrzym aniu swych stosunków z Rosją sowiecką, lecz 
1 w dalszem ich pogłębieniu. „Nie mamy — pisze au
tor-—dowodów, że Niemcy były zamieszane bezpośre
dnio w pogorszeniu stosunków M oskwy z Londynem, 
Wszelako, jeśli one naw et tego nie uczyniły, to .powin
ny były to uczynić, gdyż konflikt sowiecko - angielski 
Właśnie sprzyja jaknajibandiziej wzmocnieniu stosun
ków Berlina i Londynu, a stworzenie wspólnego fron
tu amtysowieckiego jest drotgą do pozyskania opinji an
gielskiej dla celów polityki n i e m ie c k ie j .W k o ń c u  
Nutor zaznacza, że łagodny wyrok .sądu sowieckiego 
rozbił te zam iary niem ieckie; co się zaś tyczy rozpo
rządzenia rządu angielskiego, w prowadzającego em- 
<Wgo na  tow ary sowieckie, to —  zdaniem autora — 
Należy zarządzenie to  traktow ać raczej jako chęć rzą- 
du angielskiego wymuszenia na Sowietach zawarcia 
nowej umowy hndlowej, k tó ra  byłaby dogodniejsza 
dla Anglji od umowy dotychczasowej.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 
AKCJA PRZECIWKO PRZEŚLADOWANIU ŻYDÓW 

W NIEMCZECH.
The Times 24.IV  w kor. z Berlina omawia sy tua

cje w Niemczech i pisze, że każdy dzień przynosi no
we oznaki zacieśniania się w ładzy hitlerowców, zaś 
2anikania wpływów nacjonalistów. Papen, po piasto
waniu przez 9 miesięcy w ładzy kom isarza Rzeszy w 
“rusach, obecnie pozostaje jedynie na stanow isku w i
cekanclerza. Przyszła jego działalność będzie polegała 
głównie na prezentowaniu/ Niemiec na konferencjach 
Międzynarodowych i spotkaniach z obcymi mężami 
^ąniu. Nowy gabinet pruski został m ianowany przez 
rlitlera i zwiększenie wpływów hitlerowskich znowu

uwidoczniło. W szystkie poważniejsze stanowiska 
^  Prusach znajdują się w  rękach  hitlerowców, 
p The Manchester Guardian 24.IV  w yraża uznanie 
-tyncji za jej stosunek wobec politycznych i żydów

ek ich uchodźców z Niemiec. Pomimo, że Francja cier- 
P*1 powodu depresji handlowej i bezrobocia i chociaż 
Musiała zastosować ograniczenia w zakresie przyjazdu

obcych robotników, to jednak wspomniane ogranicze
nia nie zmieniły tradycyjnej gościnności wobec ludzi, 
uciekających od prześladow ania. Aultor wskazuje, że 
żaden Francuz — przekonań najbardziej reakcyjnych 
lub naw et antysem ickich — nie uważałby za przy
zwoite mówić o niem ieckich uchodźcach jako o „nie
pożądanych obcokrajow cach".

The Times 24.IV, omawiając w kor. z W -wy zjazd 
delegatów organizacyj żydowskich zwołany do W ar
szawy w celu zaprotestowania przeciwko traktow a
niu Żydów w Niemczech, pisze, że był to największy 
kongres żydowski, jaki się odbył w Polsce.

Lietuvos Żinios 24.IV  informuje o przyjętej przez 
organizacje żydowskie na Litwie rezolucji, zapowia
dającej zaostrzenie bojkotu towarów niemieckich.

Lietuvos Żinios 25.IV  informuje o powziętej p rzez 
Żydów litewskich uchwale zwolnienia ze służby za 
trudnionych u nich Niemców, których wielka liczba 
pracuje— jak wiadomo— u Żydów w charakterze m aj
strów, bon i t. p.

Lietuvos Aidas 24.IV  informuje o zapadłej u- 
chwale Żydów kowieńskich odebrania swych dzieci z 
gimnazjum niemieckiego w Kownie i przeniesienia do 
gimnazjów żydowskich.

SYTUACJA POLITYCZNA WE FRANCJI.
Le Tem ps 24.IV  twierdzi, że prem jer D aladier 

wysunął w swem przemówieniu w Orange doskonały 
program polityki zagranicznej Francji, opartej na 
wskrzeszeniu wojennego zaufania. Dziennik w yraża 
dalej ubolewanie, że w dziedzinie polityki wewnętrz
nej D aladier nie trzym a się tej samej zasady. Odwo
łując się bowiem, po Kongresie w Avignon do poli
tyki większości, w łonie której znajduje się francuska 
sekcja Drugiej M iędzynarodówki nie może on liczyć 
na zaufanie opinji publicznej.

Prawda 24.IV  w art. p. t. „Avignoński bałagan" 
stwierdza, że kongres partji socjalistycznej wykazał, 
iż stronnictwo to będzie kontynuowało politykę ogra
niczonej współpracy z burżuazją. W  obecnej sytuacji 
wewnętrznej, a zwłaszcza międzynarodowej Francji, 
stawka burżuazji na socjalistów jest zupełnie zrozu
miała. Dla mas party jnych kongres w Avignonie, k tó
ry był widowiskiem wstrętnych targów i manewrów, 
stanie się impulsem dla klasowego uświadomienia.

ROZMOWY WASZYNGTOŃSKIE. 
MIĘDZYNARODOWE SPRAWY GOSPODARCZE.

The Times 24.IV  w kor. z Paryża pisze, że Her- 
riot będzie miał za zadanie w W aszyngtonie przeko
nać Roosevelta i M acDonalda, że powrót zarówno do 
lara  jalk i funta do standartu złota w możliwie naj
szybszym terminie jest jedyną metodą położenia k re
su niestałości waluty. Ponieważ — .zdaniem rządu 
francuskiego — środki, przedsięwzięte przez Roose
velta, m ają jedynie przejściowy charakter, nie może 
być mowy w tych warunkach o takich środkach, jak 
represje celne. Należy nalegać, by światowa konfe
rencja ekonomiczna zebrała się możliwie najw cześ
niej w celu powzięcia decyzji co do środków, któreby 
doprowaziły do powrotu do złota i w ten sposób u- 
możliwiły celny rozejm.

Germania 25.IV  pisze, że przyjęcie H erriota w 
W aszyngtonie było dosyć chłodne, gdyż Amerykanie 
jeszcze nie zapomnieli o stanowisku Francji w sp ra 
wie długów i o ataku franka na dolara. Herriot bę
dzie niewątpliwie zręczniejszy, niż Laval. Na konfe
rencjach 3-ch oczywiście będzie on podkreślał front
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detnokracyj przeciw  faszyzm owi i rewizjonizm owi, 
a co do spraw y długów  w ojennych może on na to li- 
C2yć, iż M ac D onald już m u przygotow ał grunt. R oo
sevelt posiada nadzw yczajne pełnom ocnictw a i cały  
sy ia t oczekuje wielkich wyników tych narad . Dzien- 
n& podkreśla , że tak i czy inny w ynik n a rad  w aszyng
tońskich będzie m iał w ielkie znaczenie d la Niemiec, 
'■jhociaż nie pow iodło się zebrać m ocarstw a eu ro p e j
skie p rzy  stole czterech, to może te raz  w yłoni się 
Możliwość wzięcia czynnego udziału  w polityce za 
granicznej p rzez Niemcy, poniew aż dalsza  bezczyn
ność nie pow inna m ieć m iejsca.

L ‘Echo de Paris 25.IV  tw ierdzi, że n a rad y  w a
szyngtońskie w zięły nagle zupełn ie  n iespodziew any 
obrót, gdyż po poufnej rozm owie R o o sev e lta  z Mac 
D onaldem  na p ierw szy plan  w ysunęła się sp raw a 
rozbrojenia i ew entualnego udzia łu  S tanów  Z jedno
czonych w m iędzynarodow ej organizacji bezpieczeń
stwa. To now e postaw ienie sp raw y w yw arło  silne 
Wrażenie na  w aszyngtońskie koła dyplom atyczne.

L Ere N ouvelle 23.IV  tw ierdzi, że ośw iadczenie 
mm. G. B onnet'a  co do zam iaru  F ran c ji pozostan ia 
Przy s tan d arc ie  z ło ta  jest słuszne i św iadczy o fran 
cuskim zdrow ym  rozsądku. F ran c ja  jest gotowa d o 
pomóc A nglji i A m eryce w uzdrow ieniu  ich dewiz, 
lecz nie m a zam iaru  w kraczania  na niebezpieczną 
drogę porzucenia s tan d a rtu  z ło ta  i popełn ian ia  om y
łek czynionych p rzez  inne narody.

lzw ie s tja  24.IV  inform ują w depeszy z P ary ża , 
że H errio t o trzym ał od swego rząd u  instrukcję, aby 
zaw iadom ił rząd  am erykański, że F ran c ja  w każdym  
w ypadku zdecydow ana jest pozostać w ierną s ta n d a r
towi zło ta. H errio t m a s ta rać  się p rzekonać Roosevel- 
ta  i M ac D onalda o konieczności położenia k resu  w a
haniom  w alutow ym  i będzie s ta ra ł się przyśpieszyć 
term in zw ołania św iatow ej konferencji gospodarczej 
K orespondent dodaje, że aczkolw iek pozycja franka 
test mocna, rząd  musi już dzisiaj w alczyć z coraz 
liczniejszym i zw olennikam i inflacji.

Lietuvos A id a s 24.1V  w  art. wst., naw iązującym  
do am eryk. zakazu  wywozu z ło ta  zagranicę, pisze m. 
inn.: Je ś li prez. R oosevelt nie będzie mógł udzielić 
A nglji w ystarcza jących  kom pensat z pow odu w ytw o
rzonego zakazem  położenia, to porozum ienie m iędzy 
obu anglosaskiem i obszaram i celnem i stan ie  się b a r
dzo problem atycznem , a wówczas —  zw oływ anie 
światowej konferencji gospodarczej m ija  się z celem. 
Zdaniem  dziennika, od otw artego pesym izm u pow 
strzym uje jeszcze n arody  jedynie nadzie ja , że w y
tw orzona p rzepaść  m iędzy S tanam i Z jedn. A. P. i 
^ nglj4 da się jeszcze do pew nego stopnia wyrów nać.

SPRAW A ROZBROJENIA.
Der Tag 26.IV  zam ieszcza a r ty k u ł b. gen. M etz- 

scha, w k tórym  au to r dowodzi, że praw dopodobnie 
konferencja rozbrojeniow a skończy się na niczem, a l
bowiem F ran c ja  i jej sprzym ierzeńcy  zupełn ie  nie 
k ry ją  się z tern, że przybyli na konferencję raczej w 
ęelu pow iększenia zbro jeń ; d latego  też głoszą, iż są 
Już rozbrojeni. A u to r zaznacza, że jednak  św iat moż- 
na ty lko raz  oszukać. W szystk ie państw a w ysunęły  
s^ o je  zastrzeżen ia  za raz  na  początku  konferencji i 
tw o rz y ł  się front p rzeciw  państw om  już rozbrojonym  
Przez tra k ta ty  pokojow e. Jed en  ty lko M ussolini u- 
Względnił położenie Niemiec, k tórym  ze w zględu na

d ru k a rn ia  „K adra", W arszaw a, D ługa 50. Telefon 11-86-30.

to, iż są rozbrojone, najw ięcej zależy  na udaniu  się 
konferencji rozbrojeniow ej. G dyby jednak  nie o s iąg 
nięto pożądanych wyników, d la narodu  niem ieckie
go pozostałoby ty lko  jedno z dw ojga: albo odzyskać 
sam odzielność co do zbrojeń  na  podstaw ie w łasnej 
decyzji, albo narazić  się na u tra tę  w łasnej czci. T rze 
ciego w yjścia niema.

Le T em ps 25.IV  pisze: D opóty, dopóki Niemcy 
będą nastaw ali na rozbrojenie innych narodów  a na 
w łasne uzbrojenie, konferencja  genew ska musi n a 
tykać się na nieprzezw yciężone przeszkody, nie d a 
jące się zam askow ać żadnem i chociażby najw ykręt- 
niejszem i i najzręczniejszem i form ułkam i. O statn ie 
ośw iadczenie N adolny 'ego i pó łoficjalny  kom unikat 
jednej z agencyj niem ieckich, zaw iera jący  kom entarz 
mowy D alad ie ra  w ygłoszonej w O range, św iadczą 
jasno o n astro jach  delegacji niem ieckiej, k tó ra  p ra g 
nie zrzucić na  F ran c ję  winę za  ew entualne niepow o
dzenie konferencji. P o lityka h itlerow ska będzie jed 
nak w oczach opinji św iata w ystarczającym  dowodem, 
że h itleryzm  z dziw ną lekkom yślnością bierze na sie
bie odpow iedzialność za  w yniki konferencji i za w iele 
innych spraw .

Le Journal 24 .IV  (w art. St. B rice’a) tw ierdzi, 
że p race  konferencji rozbrojeniow ej rozpoczną się w 
najzupełn ie j zm ienionych w arunkach  spow odow anych 
zw ołaniem  konferencji w W aszyngtonie. D ziennik w y
raża  obawę, ażeby pod p re tekstem  uregulow ania 
sp raw  gospodarczych nie chciano w W aszyngtonie 
uw ażać spraw  politycznych za przesądzone zgóry na 
n iekorzyść obrońców istn iejącego po rządku  rzeczy i 
bez uprzedniego unieszkodliw ienia tych, k tó rzy  s ta 
ra ją  się w yw ołać zam ieszanie na  teren ie  m iędzyna
rodowym .

SYTUACJA POLITYCZNA W Z. S. R. R. 
JAPONJA A  Z. S. R. R.

The D aily Telegraph 24.IV. Kor. dypl. pisze, że 
jeden z w ażniejszych europejsk ich  sz tabów  g en e ra l
nych  o trzym ał bardzo c iekaw y rap o rt, do tyczący  m o
ra lnego  stanu  iarmji sow ieckiej, Iktóry w edług tego r a 
p o rtu  ipozostawia bardzo  w iele do życzenia. K orpus 
oficerski bynajm niej n ie jest ca łkow icie  kom unistycz
ny. N ietylko nie sym patyzuje on z istn ie jącem i ek o n o 
m iczne mi i społecznem i stosunkam i, lecz n iezadow o
lony on jest ze  s łab o śc i rząd u  sow ieckiego, jeśli chodzi 
o po litykę zagraniczną, a szczególnie z powodlui jego 
stosunku w obec dzia łań  Jap o n ji n a  D alekim  W scho
dzie.

M oskw a obaw ia się dziś w ięcej n iż  p rzed  rokiem  
japońskiej okupacji W ładyw ostoku  w  im ieniu M an- 
dżurji. J e s t  rz eczą  praw dopodobną, iż rząd  sow ieck i 
nie próbow ałby pow ażnie p rzeciw staw iać się s iłą  t a 
k iem u posunięciu  Japon ji, gdyby ono m iało  m iejsce. 
P rzedew szystk iem  M oskw a m iałaby  w ątpliw ości co do 
skutecznego  p rzeciw staw ian ia  się Japon ji i n ie  chcia
łab y  dopuścić do rozbicia sw ych najlepszych  sił w  
polu. P ozatem  M oskw a b y łab y  p rzec iw n a  zgrupow a
niu  w iększej arm ji w  jak ie jko lw iek  m iejscow ości, by  
dow ódcy n ie  w ykorzystali jej p rzeciw ko rządow i. D o
póki dyw izje czerw one znajdują się rozproszone na 
dużej p rzestrzen i, to  lojalność oficerów  m oże się  zna j
dow ać pod nadzorem  cyw ilnych k o n tro le ró w  i szp ie
gów z G. P. U.

D rukowano na praw ach rękopisu.




